
Fisz, Pani Bum Bum
Pani Bum bum była zawodowcemTo ex-barowa ćma która zna swą profesjęMoże udzielać lekcji młodym damomjak bez większej promocji sprzedać swoje ciałoŁowcy ciał znają jej główny walorPocałunki które paląŁatwopalne usta jak propan butan na stacji StatoilChoć nic za frikoNic na znaną gębę, nic na litośćBajeczna finansowa perspektywadla pani której ciało to trampolinaTe karty to VisaPrzed drzwiami szum bo tłum jak w multiplexachTu nie płaci sie bilonemTo nie płatna toaletaKiedy otwiera drzwi jest całkiem sautjak bez panierki kotletNie wystawia multum rachunków tylko bierze cały portfelKieruje swą ofertę dla panów na poziomiePanowie boją się wspominać, boją się zapomnieć.Ja chciałem tylko zapukaćLecz pod jej drzwiami stwierdziłem, że to nie tuPani Bum Bum BumOto pan którego drugie imię brzmi walutaW swoim ciężkim portfelu nosi miesięczny utargNie ukradł, uczciwie zarobiłNie ma podstaw bo hossa to znany termin giełdowyMówiąc wprost wzrost papierów wartościowychTo jego pacierz, jego modlitwaktóra działa na ciała kobiet jak afrodyzjakTej nocy pani dama Bum Bum ma swój recitalOna dziala zawsze zgodnie z biznesplanemKiedy nad kolanem błyszczy osobisty reklamowy bannerPrzecina wstęgę pod otwarcie sezonuStukają tipsy o klipsyLeci piorun kulisty z burzy hormonów.Ja chciałem tylko zapukaćLecz pod jej drzwiami stwierdziłem, że to nie tuPani Bum Bum BumChurą włosów zdobywa tłumy wskrzeszając ognie w lodowatych sercachOn dekustuje całe noce jej ruchy kocieprzez pijane szpary w powiekachWie co mówią o niej ludzie z branżyNie dają jej szansyBo podobno zmienia mężczyzn częściej niż majtkiCzyści konta chwytając za ptaszkiAle wino rozpuszcza mu zmysły plącze faktyWięc sznuruje usta do pocałunkuOna nie próżnuje tylko zdejmuje z nigo cały mundurRobi to ze smakiem, robi to ze stylemZadrżały szyby, płomyk świec się pochyliłRuchem dyrygenta zdejmuje mu spodniePrzygryza wargę sięgając po portfelI tej historii mały aneksPodaz i popyt to poważny jej fundament.Ja chciałem tylko zapukaćLecz pod jej drzwiami stwierdziłem, że to nie tuPani Bum Bum BumJa chciałem tylko zapukaćLecz pod jej drzwiami stwierdziłem, że to nie tuPani Bum Bum Bum
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